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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tek­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 trr, Ogłoszenia tabe­
laryczne 5)0 proc. a 
św iąteczne 25 proc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy.
Dla posznbnjąeyeh pra 
oy 6 gr. za wyraz. N a j­

m niej 1 zf.
Konto czekowe PKO 

Warszawa SI 870.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naeaalay i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSK1.

Adres adm inistracji:
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65878,

O O f l J i i l i '  V  » RADOM, Żeromskiego 78, te!. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, te!. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWĄ.
I  a 3-g0 >iaja 14, teł. 2-77; ZAWIERCIE, ni. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, uiica Kościuszki. '

Przedstawiciel endecji w Koziegłowach
zamordował kłonicą przechodnia.

Aresztowanie mordercy i wspólników.
SOSNOWIEC, 2. 11. (wł.) 
Wczoraj rano, na ulicy w Kozie­

głowach w pow. zawierckim doko­
nano

ohydnego morderstwa
na tle raz pasanego partyjnictwa.

Szczegóły zabójstwa tą  nastę­
pują e: .

Do przechodzących ulicą 
Jana Perugi i Franciszka Kalety 
podbiegi uzbrojony w Donicę 

Jan Stodołkiewicz, 
leader miejscowej endecji i po krót 
kiej wymianie zdań,

począł bić kłonicą w głowę 
Perugę, który zbroczony krwią, za­
słaniając się rękami,

padł na ziemię.
Zbrodniarz uderzył jeszcze 

leżącego na ziemi
i zbiegł.

Peruga zmarł
z odniesionych ran.

Policja, po przeprowadzeniu do- 
ehodzeń

aresztowała mordercę, 
osadzając pozatem w więzieniu w 
związku z tą sprawą,

Henryka Chadiulskiego, 
kandydata z listy endeckiej i 

niejakiego Proszowskiego.

WIECE B. B. W STOLICY.
WARSZAWA, 2. 11. (wł.) Dziś 

w Warszawie odbyło się 7 wieców, 
zorganizowanych przez BBWR.

Większy wiec urządzili właści­
ciele nieruchomości w Warszawie, 
na którym uchwalili rezolucję, po­
pierającą listę przy nr. 1 przy nad­
chodzących wyborach.

WYCIECZKI DLA KASZUBÓW.
WARSZAWA, 2. 11. (wł.) Z o- 

kazji „Miesiąca Pomorza*4 związek 
obrony kresów zachodnich c.rganizu 
je wycieczki dla wsi kaszubskich, 
celem zwiedzenia większych miast 
polskich.

POŚWIĘCENIE POMNIKA 
DOWBORCZVKA 

w Warszawie 
w obeenoścl prezydenta Rzplitej.

WARSZAWA, 2. .A  Na wybrze 
żu Kościuszkowskiem odbyło się po­
święcenie i odsłonięcie wspaniałego 
pomnika, ku czci poległych „dow- 
borczyków“, żołnierzy b. 1 korpusu 
polskiego w Rosji.

Pomnik przedstawia postać dow 
borczyka, ustawioną na wysokim 
postumencie. Dowborczyk trzyma 
w jednej ręce sztandar, w drugiej 
obnażoną szablę.

Uroczystość zaszczycił swą obec 
nością p. prezydent Rzeczypospoli­
tej, z ramienia rządu Oral udział 
minister Beck i wiceminister gen. 
D. Konarzewski. Wojskowość repre 
zentowało liczne grono generałów, 
z gen. Żeligowskim

Aktu poświęcenia dokonał ks. 
kard. Kakowski i biskup połowy 
ks. Gall.

Asystę honorową narow ili szwa 
dron szwoleżerów oraz oddziały or 
gamzacyj wojskowych b. dowbor- 
czyków i b dl&rczyków.

Aresztowano ponadto jeszcze 
dwuch członków stronnictwa naro­
dowego.

Ohydne morderstwo,

dokonane na tle wybujałego par­
tyjnictwa,

wywołało w Koziegłowach wstrzą­
sające wrażenie.

Wielka rewja przed marszałkiem Piłsudskim
w dniu. 11 listopada.

WARSZAWA 2,11 Wobec zbli­
żającego się obchodu 12 rocznicy od­
zyskania niepodległości a zarazem 
obchodu 10-leeia zwycięskiego zakoń 
czenia wojny z Rosją sowiecką, czy­
nione są przygotowania do uroczy­
stości w Warszawie.

Na polach wyścigowych uroczy­
stą mszę połową odprawi ks. bis­
kup Bandurski, który również wy­
głosi okolicznościowe kazanie.

Po nabożeństwie odbędzie się 
wielka parada wojskowa z udzia­

łem wszystkich formaeyi.
Defiladę w obecności p. prezy­

denta Rzplitej, przyjmie marsz, P ił­
sudski.

Po południu i wieczorem odbędą 
się akademje w teatrach, kino-tea- 
trach, świetlicach itd., zaś w teatrze 
Wielkim odbędzie się galowe przed­
stawienie.

Na uroczysty ten dzień spodzie ̂ 
wany jest przyjazd licznych dele- 
gacyj społecznych organizacyj z ca­
łego kraju.
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REWIZJE I ARESZTOWANIA 
w Małopolsce Wschodniej.

LWÓW, 2.11. (wł.) W związku z 
wykryciem nielegalnej bibuły U. O. 
W. przeprowadzono wczoraj szereg 
rewizyj w Rochatynie, śniatynie i 
Kołomyji u działaczy ukraińskich, 
gdzie aresztowano kilkanaście osób.

BÓJKA NA ZGROMADZENIU 
SJONISTÓW.

LWÓW, 2.11 W niedzielę przed 
południem odbyło się w sali kino­
teatru „Marysieńka" we Lwowie 
burzliwe sjonistyczne zgromadzenie 
przedwyborcze, zwołane za zaproszę 
niami.

Przeciwnicy polityczni wtargnę­
li do sali i wywołali bójkę, w następ­
stwie czego reprezentant władzy 
zgromadzenie rozwiązał, poczem po­
licja opróżniła salę.

LOT NAJWIĘKSZEGO
HYDROPLANE ŚWIATA.

BERLIN, 2,11. Największy hy- 
droplan świata DOX ma jutro rano 
wystartować do lotu Friedrichscha- 
fen — Nowy Jork.

Lot kin odędzie się etapami.
DOX będzie leciał nad Holandją, 

Anglją, Francją, Portugalją, na A- 
zory i Bermudy. Na pokładzie bę­
dzie się znajdowało 12 osób załogi 
pod dowództwem komendanta Cirri* 
stiansohna.

NAJWŁAŚCIWSZY PREZENT g
a przytem najtańszy, to 1

Sos I-ej kl. Loterp Państwowej, 1
n ab yty ... g§

w najszczęśliwszej kolekturze Zagł. Dąbr. §

Józefa Hławsklego
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23

tub w  jej oddziałach:
w BĘDZINIE, ul. Małachowskie w ROŻDZIENIU - Szopien., ul.

go I Piłsudskiego 45
w DĄBROWIE GORN., ul. 3-go

Maja 4 w GRODŻCU, Narutowicza 9 
w ZAWIERCIU, ul. Paderew­

skiego 7 w CZELADZI, Rynek 8.
Szanse wygrania w  obecnej loterii są o w iele  ko- 

— rzystniejsze aniżeSi w  poprzednich —

Główna wygrana

MILJON Zł.
23 PREMJEi 

Ogólna suma wygranych 32.000.098 Zł,
CO DRUGI LOS WYGRYWA!

Mimo znacznego podwyższenia wygranych ceny 
losów  niezm ienione:

ćwiartka zł. 10.-, połówka zł. 20 -, cały los 40.-

Z POD TOPORU KATA 
na dożywotnie więzienie.

BERLIN, 2.11. Skazany w kwief 
niu b. r. na karę śmierci przez sąd 
przysięgłych w Neustrelitz robot­
nik rolny August Nogens został na 
podstawie uchwały rządu me* 
klemburskiego ułaskawiony, przy- 
ezem karę śmierci zamieniono mu 
na dożywotnie więzienie.

Nogens popełnił zhrocb ię, za któ 
rą  niewinnie skazany i stracony zo­
stał robotnik polski Jakubowski.

ZNALEZIENIE CENNEJ 
RELIKWJI.

MADRYT, 2,11, Proboszcz Lo« 
renco Fernandes znalazł w jednym 
z kościołów w Sevilli stary doku­
ment, datujący się z średniowiecza, 
wedle którego w kościele tym miał 
być przechowany prawdziwy cierń 
z korony cierniowej Chrystusa. Po 
długich i żmudnych poszukiwaniach 
udało się księdzu rzeczywiście cen­
ną relikwję znaleźć w kaplicy po­
bocznej kościoła, zamkniętej już od 
kilkudziesięciu lat.

Ze wspomnianego dokumentu 
wynika, że relikwja sprowadzona 
została do Hiszpanji przez jednego 
z potomków uczestników krucjaty 
do Ziemi Świętej i zakopana w ka­
plicy podczas napadu arabów na Se 
villę w roku 1421.

BIJATYKA W SCHRONISKU 
dla bezdomnych.

WARSZAWA, 2. II (wł.) Wi 
dniu dzisiejszym w schronisku dla 
bezdomnych, przy ulicy Okopowej, 
wynikła bójka między bezdomnymi 
naskutek spożycia większej ilości 
napojów wyskokowych.

Wynikiem bójki jest 12 osób ran 
nych, w tej liczbie 7 ciężko ran­
nych, których karetkami pogoto­
wia odstawiono do szpitala.

Głusujcie tylko 
na listę Nr. 1.



„Chcemy mieć prawa,
któreby siłę państwa wzmacniały I potęgowały

Odezwa bezpartyjnego bloku współpracy z rządem,

ii

O bywatele! Idziem y do w alk i o dc>-
bro p raw a dla P o lsk i . ISiema innej 
Bpnrwy, kit)raby w obecnej chw ili by- 
la w ażniejszą i p iln iejszą. .

Bez dobrego u s tro ju  par.stw o staj©
Się bezbroimem, a p raca  m ilionow ych 
[warsztatów narażona  je s t n a  zm arno­
wanie. . , .

P am ię ta jm y , zesm y od n iedaw na po­
częli żyć, jak o  w olni. J e ś łk w  za ran iu  
naszego nowego^ 'bytu niepodległego ni© 
u jm iem y  życia i p racy  p ań stw a w tw ar 
de ram y  ląd u  — n ie  położymy^ dobrych 
podw alin pod  naszą przyszłość.

Im  prędzej m ąd rą  konsty tucję  so­
bie nadam y , tern w ięcej pokoleń m - 
Bzyck będzie się .mogło czuć spokojnie 
i — bezpiecznie w  sw ej ojczyźnie p ra ­
cować.

O drobić m usim y  strasz liw e  błędy 
sejmów'. P ie rw szy  sejm  obdaTzyl n a s  
k o n sty tuc ją  złą.

T rzeci sejm , obowiązku ja k i n a  m m  
ciążył n ie  chciał spełn ić i  k o n sty tuc ji 
nie nap raw ił.

P a r ty jn ic y , k tó rzy  w dotychczaso­
w ych sejm ach liczebną p o siada li prze­
wagę, p raw  u s tan aw ia jący ch  silną  i 
trw a łą  w ładzę dać n ie  chcieli.

P oselsk ie  praw a i  wolności  ̂potw o­
rzy li, poselskich p ra w  i  wolności b ro ­
nią. P a ń s tw u  p raw a do m ocy odm aw ia­
ją , a an a rc h ją  i  w areholstw em  wolno­
ści całego n a ro d u  i bezpieczeństw u p ań ­
stw a  cheieliby grozić.

Chcem y m ieć p raw a, k ic reb y  siłę 
państw a w zm acniały i  potęgow ały.

B ać  tak ą  k onsty tucję  ojczyźnie m o­
gą  ty lko  ludzie  a iezw iązan i z dzisie j­
szemu p a rtjam i. T ylko oni przyw ile­
jów  poselskich n ie  postaw ią wyżej po­
n ad  dobro i przyszłość ogółu, ty lko  o- 
n i n ie  zabagu ią  sp raw y  w ślepem  do­
k try n erstw ie , w przem ądrzałych  swa- 
rach , w obłudnych i m ałostkow ych sza- 
ch;6rkflcli>

JUae eheem y n a  ław ach  izb ustaw o­
dawczych lu d z i  k tó rzy  bezpłodną k ry  
tykę, złośliwe dokuczanie, w ym uszanie 
ustępstw  i  ta rgow an ie  się z państw em , 
.uważają za jed y n ą  sw ą m isję.

P ra g n ie m y  m ieć w c ia łach  ustaw o­
daw czych ludzi, k tó rzy  nauczy li się 
działać w  organ izacjach  społecznych— 
w ty ch  najcenn ie jszych  w arsz ta tach  
p racy  n&d dobrem  ogółu.

M usim y we w spólnej ciężkiej p racy  
porządkow ać w szystkie dziedziny n a ­
szego życia, um acniać s ta le  nasze siły, 
odbudować dobrobyt.

P o trzeb a  do tego, aby  pom iędzy spo 
łeezeństwein, a naszym  w łasnym  po.- 
skim  rządem  u trw a lił się s>.osunek 
w zajem nego zaufania, i  w spółdziałania. 
N a czele rządu  sto i człowiek, k tó ry  ca­
lem swem życiem  i  swoim i czynam i dal 
dowód, ze p raeew sl i p ra c u je  d la  dob ra  
pań stw a  i  narodu . .

M arszałek  P iłsu d sk i odw ołuje się do 
społeczeństw a, aby  ono przez w ybory 
w ypow iedziało się, ezy chce z n im  P o l­
skę ku  w ielk iej prow adzić przyszłości 
czy też przez s łuchan ie  lu d z i złyeh i  
zak łam anych  tę  w ielką p racę  u trudn ić .

M usim y m arszałkow i P iłsudsk iem u  
w  jego zam ierzeniach dopomóc.

D latego  postanaw iam y':
W ypow iedzieć zdecydow aną w alkę 

tak łam anem u p a r ty jn ie tw u , w ytężyć 
nasze siły , by  przekonać społeczenstwo 
źe m a  ono obowiązek dopomóc m arsza! 
kow i w jeg o  usiłowaiiŁach uporządko­
w an ia  państw a.

W y jaśn ić  i tłum aczyć, że społeczeń­
stw o w inno przy  w yborach glosować 
n a  lis tę  n r .l  bezparty jnego  b loku  wspol 
p ra c y  z rządem , na_ czele k tó re j stoi 
m arszałek  P iłsu d sk i. _

A nusz A ntoni, prezes zw iązku  strze
j P,o,]nftgo.

Abłamowiu* K o nstan ty , prezes KW . 
zrzeszenie urzędników  polsk. monop. ty  
toniowego. . ,

A bram  Adolf, w iceprezes zw iązku 0 - 
sadników .

B rn a  H en ry k , członek zarządu  sto­
w arzyszen ia  kupców polskich.

B obiński S tan isław , w iceprezes r a ­
dy naczelnej konfederacji pracow ni­
ków um ysłow ych.

B or czy k  S tan isław  — prezes zrze­
szenia prac. pocztow ej kasy  oszczęd­
ności.

B rzosków na H alina , przew odnicząca 
sekcji żeńskiej eentr. zw. m łodzieży 
w iejsk iej.

B ojko Jak ó b  prezes zjednoczenia za 
wodowego drobnych  rolników .

D r. B iesiad rck i W ojciech, prezes ko­
ła  fabrycznego  zw iązku p racy  m ocar- 
stwowej.

B a rań sk i M arian , kom endant głów­
ny m łodych pionierów .

B aczyński K aro l, prezes zw iązku o- 
brońców Lwowa.

B rzezińska A nna, przew odnicząca 
z jazdu  mieszczanek.

B rantow ska desefa, przew odnicząca 
tow arzystw a nolek na G órnym  Śląsku.

C iesielski P io tr , prezes oddziału w ar 
Bzawskiago zw iązku nauczycieli szkół 
powsz. , ,

C re tti S. F., w iceprezes cen tralnego  
zw iązku cechów bud owl any c 21 E . P .

D abulew icz S ław om ir, prezes cen­
tra ln e j o rgan izac ji zw. zawód. prac. u- 
m ysłow ych.

D agnau  K azim ierz , prezes polskiego, 
tow. k u ltu ry  i  ośw iaty  robotniczej „Po­
chodnia".

D ąbrow ski, prezes zw iązku m łodzie­
ży robotniczej „Orlę".

E v e rt W ładysław  Ludw ik, prezes za  
konu m łodej Polski.

E v e r t  Józef, wiceprezes centr. zw. 
d robnych kupców  ekrześćjańskich.

D r. F ilip ek  M ar j  an, prezes zjedno­
czenia związków i stow. prac. państw o 
jyych.

F ro m  A rtu r , prezes zw iązku prac. 
in s ty tn cy j i  ubezp. społecznych.

F ab ryeow a Jad w ig a , przew odniezą- 
jsa rodziny  w ojskowej.

G intow t - D ziew ałtow ski Ignacy  — 
prezes ko ła  stow, urzędnik, państw , w 
W arszaw ie.

G aw lik Bolesław , sek re tarz  general 
nej fed eracji pracy.

G rzyw yezew ski J a n , prezes zw iązku 
polskiej m łodzieży dem okratycznej.

G ie ra t, prezes centr. zw. młodzieży 
w iejskiej.

G iedroyć Je rzy , prezes zw iązku d ru ­
żyn ludow ych polsk i m ocarstw ow ej.

D r. G órecki Kom an, prezes zarządu  
głów nego fed e racji polskich związków 
obrońców ojcz.

H ołyńsk i J a n , d y rek to r zw. _ central 
nego polsk. przem . górn ic tw a i  finan­
sów. >

H y la  W incenty , wiceprezes zjedno­
czenia zawodowego drobnych rolników .

Janko w sk i W ładysław , prezes związ 
ku  pracow ników  powsz. zak ł. ubezp.

Ja w o rsk a  M ar ja , w iceprzew odniczą­
ca zw iązku p racy  ob. kobiet.

Jaroszew iczow a H alin a , w iceprze­
wodnicząca zw. p racy  ob. kobiet.

Idzikow ski E dw ard , sek re ta rz  gen. 
zjedn. s tan u  średniego.

Jak ubow sk i A ntoni, prezes zw. pod­
oficerów rezerw y.

K isielew ski J a n , prezes zrzeszenia 
urzędników  państw , monop. sp iry tu s .

K iszka  S tan isław , prezes zw iązku 
niższych p rac . poczt.-tel. i  telefonów .

K uczw alski Zbigniew, prezes sekcji 
m łodych p rzy  g en era ln e j fed e racji p ra  
cy. ?

K ie lak  S tan is ław , wiceprezes z jedno 
czenia zawodowych drobnych ro ln i­
ków. _  • , .” ,
K lobadcw sk i B., prezes rady^ zw iązku 

detalicznego kup iee tw a cłirzosc. E . -. -

K onw icki F., w iceprezydent izby 
yzem ieśniczej we W łocław ku.

K opydicw ski L., w iceprezydent izby 
rzem ieślniczej w Nowogródku.

E la ź u ia k  Tt„ w iceprezydent Izby rze 
m ieślniczej w K ielcach.

K arkoszka J a n , prezes zw iązku in  w a 
lidów  w ojenny eh.

D r. K ocur A dam , prezes zw iązku pow 
stańców  śląskich.

Lem pke Leon, prezes zw iązku urzęd 
ników  kolejowych.

L aurysicw icz S tefan , wiceprezes zw. 
eentr. poi. przem . górn. i  f inans. i  wi­
ceprezes izby przem ysłow o - handlow ej 
w  W arszaw ie.

M inkow ski A natol, prezes polskiej 
konfederacji pracow ników  um ysłow ych 
i  prezes .zrzeszenia urzędników  b an k u  
gosp. k ra j. .

M ora - B rzeziński K azim ierz, sekre 
ta rz  gen. polskiej kon federacji pracow . 
um ysł. -

M adey Czesław, prezes zarządu  gi. 
zrzeszenia pracow . banku  polskiego.

M ozgała K aro l, prezes zw iązku niż­
szych funkcjonarjuszów  państw ow ych.

M oraczew ska Zof ja , przew odnicząca 
zw iązku p racy  obyw. kobiet.

M alcszewska Jad w ig a , przew odniczą 
ca „rodziny policyjnej".

M ajew ska Zof ja , przew odnicząca sek 
c ji żeńskiej „legjonu m łodych".

M adeyski Zbigniew , wiceprezes kon 
fed e racji gosp. związków zawodowych.

Mslsfci W ładysław , w iceprezes cen 
tra ln eg o  tw a. o rgan izacy j i kółek ro l­
niczych. ,

M ierzejew ski W., p rezes zarządu  cen 
t r a i l  det. kupców ehrześc. B . P . w W ar- 
szawie.

N sgabczyńskl M arjan , wiceprezes 
zw. zaw. leśn ików  R. P .

N ow ak S tan isław , prezćs zarząd u  
cen tra li i tow . urzędników  skarbow ych.

N ow ak S tan isław , prezes zw iązku za 
wodowego nauczycieli szkół powszcch-

U> IhłdwftBsyk A ntoni, w iceprezes ra d y  
naczelnej zw iązku pracow . sam orządo­
w ych, d y rek to r i  członek .zarządu związ 
ku pracow n. ad m in is trac ji gm innej.

P raw dzie - L e jm a n  M ichał, kierow ­
n ik  zw iązku pracow ników  sam orządu

P° P ra r< ^ e jó ze f, w iceprezes zw iązku 
zawodowego pracow ników  przem ysm  
cukrowniczego.

Zjazd wojewódzki ̂ ieliptfiw
zw. inwafHtów.

W  sa li rad y  m iejskiej w  K iel­
cach odbyły się p rzy  udziale 48 de- 
gatów  zw iązku inw alidów  woj. K- 
P . w ojew ództw a kieleckiego. Z jazd 
zagaił przew odniczący w ydziału 
wojewódzkiego p. M atysa. N a  prze 
wodniczącego pow ołany został p. 
N itm an — delegat zarządu główne­
go, n a  sek re tarza  p. Miszezyk._

N a zjazd p rzybył p. Potocki, w i­
ceprezydent xn. K ielc z ram ien ia  m ia  
sta, p. B artn ick i z ram ien ia  izby 
skarbow ej, p. K łoskow ski z ram ie­
n ia  oficerów rezerw y, p. T o d t refe ­
re n t inw alidzki oraz p rofesor K o­
złowski z ram ien ia  B B W R . N ade­
słano szereg deresz  z życzeniami.

P . przedstaw iciele w przem owie 
n iach  sw ych podkreśla li zasług i in ­
w alidów  przyczem  p. K ozłow ski w 
dłuższem  przem ów ieniu podkreśli! 
zadanie, jakie leży przed inw alida ­
m i do spełnienia w spółpracy z rz ą ­
dem nad  ustaleniem  m ocarstw owe­
go stanow iska Polski, w ierząc, że 
nie znajdzie się an i jeden inw alida, 
k tó ryby  p rzy  nadchodzących w ybo­
rach  nie poparł l is ty  BB W R., n a  eze 
le k tó re j stoi nasz ukochany komen-

Spraw ozdanie zarządu w ygłosił 
p. M ałysa, kom isji rew izy jnej p. 
Pudłow ski.

P o  rzeczowej i  pełnej pow agi dy

skusji nad  spraw ozdaniam i, p rz e ­
stąpiono do wyborów now ych w ładz
związku. '

W ybran i zostali: Dr. M. Jaskol- 
ski, przew odniczący, w iceprzew odni 
czący A. M ałysa, sekretarz A .. K a r ­
kowski, skarbnik  F r . P ich it, czion- 
kowie K m ita  i  K ołtun .

W  wolnych w nioskach powziął 
zjazd szereg uchwał, dotyczących 
popraw y b y tu  szerokich m as in w a ­
lidzkich, p rzez  nadaw anie im  posad, 
oraz w arsztatów  pracy  w  postaci 
koneesyj m onopolow ych i innych.

Na wiosek prezydium  zjazd pow 
ziął następującą uchwałę:

„Z jazd delegatów związku inw a 
lidów "wojennych R. P . wojewódz­
tw a  kieleckiego solidaryzując się 
całkowicie ze stanow iskiem  zarządu 
głównego w  spraw ie wy boro w  do 
sejm u uchw ala poparcie ze swej stro 
n y  lisy  B B W R ., na  czele k tórej stoi 
ukochany wódz polskich żołnierzy 
m arszałek Józef P iłsudsk i .

N a zakończenie zjazdu uchwalo­
no jednogłośnie przesłać  depesze 
hołdownicze do p. p rezyden ta  Rze­
czypospolitej i do m arszałka P ił­
sudskiego i po w zniesieniu okrzy­
ków  n a  cześć R zeczypospolite j J«3 
p rezyden ta  i m arszałka P iłsudsk ie­
go, przewodniczący zam knął obrady 
zjazdu.

Kino-Teatr
Dźwiękowy
.lowości"

BĘDZIN.

O d  śro d y , d n ia  29 -g o  d o  s o b o ty  1-go l is to p a d a  r. b 
B e z k o n k u r e n c y jn e  a r c y d z ie ło  ś o ie w n o  d ź w ię k o w e

.Zaklęli izekaSs
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—  R O Z  EN B L A T  1A  —

P u aek  E dw ard, sek re ta rz  centfc
zrzeszenia pracow n. państw , banka roi.

P ra s  - W iśniew ski W itold, prezes za 
wodowego zw iązku ubezpieczeń spo­
łecznych w Polsce.

P rseh n ick a  Jad w ig a , w iceprzewodni 
eząea zw iązku p racy  obyw atelskiej 
kobiet.

Fom ianow ski G ustaw , prezes zw iąz­
k u  filaretów .

Podoski B ohdan, w iceprezes kom. 
seisł. zw iązku p racy  m ocarstw ow ej.

P rzedpełsk i W iktor, prezes związku 
osadników.

Polakiew icz K aro l, prezes zw iązku 
m łodzieży ludowej i prezes leg jonu  śl.

P iłsu d sk i Rowiuund, kom endant 
g łów ny leg ji m ocarstw ow ej.

Pec M aksym  ii Jan, prezes związku
centralnego  cechu fryzjerów .

P io n tk a  J . prezes zw iązku sam o­
działu. rzem ieślników  i przem ysłow ­
ców K atow ice.

P ią tkow sk i Z ygm unt, prezes związ­
ku  w eteranów  a rm ji polskiej we F ra n ­
cji.

P e rsy ń sk i S tefan , wiceprezes .tow. 
rezerw istów  i b. wojskowych.

Inż. P ohoski J a n  -—wiceprezes związ 
k u  peowiaków.

B adow ski J a n  — prezes cen tralnego  
tow. i organiz, kółek rolniczych.

Inż. Rogowicz J a n  — prezes' ra d y  na  
czelnej zjednoczenia stan u  średn. i pre 
zes een tr. ;zw. średniego  i  drobnego 
przem ysłu . '

Szczepański Vvr lodzi m ierz — sekre­
ta rz  gen. cen tr. o rgan , zw iązku zawód, 
p rac . um ysłow ych.

S tęp ińsk i W acław  — sek re tarz  gen. 
zw iązku urzędników  kolejowych.

Siodłanow ski L u cjan  — prezes prac. 
państw , b a n k u  rolnego

Sobolowa Z ofja  — w iceprzew odni­
cząca zw iązku p racy  obyw atelskiej ko 
biet.

R teynowa N a ta l j a  — pizewodm ezą- 
ca lig  kobiet.

Sieroszewski W acław  — prezes li 
g i m ocarstw ow ego rozw oju Polski.

S ta r  sak W ładysław  — prezes ko lejo  
wego przysposob ien ia  wojskowego.

Stefańezyk W incen ty  — sek re ta rz  
fed e rac ji p rzem ysłu  metalowego.

S karżyńsk i W . — prezes zw. kupoów 
opałow ych w W arszaw ie.

Ssw ankow ski F . — prezydent izby
rzem ieś ln icze j w  Ł odzi _ .

SżecZiiiański 3 . — prezes ra d y  m iej 
skicj T o ruń  — Podgórze i prezes^ po­
m orskiego zw iązku cechów rzein iek ich  
i w ędlin iarsk ich .

S pychała  "B. — prezes honorow y po­
m orskiego związku cechów piekarsk ich  
Grudziądz.

S tankiew icz MTod. — w iceprezes kom. 
wyk. „M yśli M ocarstw ow ej".

S te ryJsk i W incen ty  — profesor, p re ­
zes m ałop. zw iązku m todzieży p rzy  
m ałop. tow. ro łn .

Snopezyński A nton i — członek pre- 
zydj um  .rady naczelnej zjednoczenia 
s tan n  średniego i  prezes zw iązku inw a­
lidów  m. W arszaw y i woj. w arszaw - 
sfac^c.

Stachów sk i J a n  — prezes zw iązku 
tow arzystw  m ary n a rzy  S  P.

S rym ańsk i Julj& n — w'iceprezes zw. 
sybiraków .

św iryc*  - Iłyszkiew icz Józef — wi­
ceprezes zw iązku oficerów  rezerw y.

Szum ański W . — prezydent izby 
rzem . w  W ilnie.

Tom czak Z ygm un t — wiceprezes 
zw iązku zawód, pracow . lo tn ic tw a w

Tom aszkiewiaz Leopold — prezes 
konfed. związków zawodowych.

Tomczak Rom an, — wice-prezes gen, 
federacji p racy .

T reb Ińska J a n in a  — koło kodioi 
p rzy  konfed. zw iązków  zawodowycu.

W ojciechow ski W ojciech — prezes 
zw iązku zawód, drużyn  konduktor-
siricli* 1 .W irth  G ustaw  — prezes zarządu gł. 
zw iązku p rac. um ysł, ad m in is trac ji woj

Sk W ary ń sk i Tadeusz dr. — wiraprz© 
w odniczący m ocarstw , rozw oju 1 olsLn 

W y ro stek  M ichał d r . prezes za­
rząd u  gl. lig i m orsk iej i rzecznej.

'W ielgus P io tr  - w iceprezes związ­
ku  s tra ż y  ogniow. R. P .

W arta lsk i S tan isław  — dyrek to r iz ­
by  przem . handl. i  stow, kupców poi

S“ 1 W iechowicz S tefan  — w iceprezy­
dent izby rzem ieśln. w W arszaw ie.

W endt E n ro l -  prezes ^astra lnego  
zw iązku cechów piekarskm h w Polsce 

W ag n er E rw m  — prezes związku 
stow, ociem niałych żołnierzy. .

Z agleniczny J a n  — prezes związku
eukrowrnków.

Z agórska A leksandra — prezeska 
zw iązku leg jon istek  polskich

Zapasiew icz L. — kom endant gl.

^^ Z ak rzew sk i1— prezes zw iązku mlo-

d° Ziełińnki S te fan  — prezes zjednocz.

PTaZabeśki 'A rtim ' —' sek re tarz  ra d j  
nacz. zjedn. s tan u  średniego w Polsce
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IMCare praadwsffeorcra w ZaflląSlu,
W  SOSNOWCU.

Wczoraj o godz. 11 i pół rano w 
teatrze miejskim w Sosnowcu odbył 
się wiec ogólnopolskiego komitetu 
gospodarczego.

Wiec zagaił i przewodniczył mu 
p. Kamiński, asesorowali pp. Regie- 
li i Dobrowolski, przemawiali: mec. 
Wojciechowski, dyr. Kaczkowski i 
dr. Madeyski.

Mówcy w przemówieniach do­
kładnie zcharakteryzowali szkodli­
wość partyjnictw a oraz uwypuklili 
znaczenie dla państwa zmiany ustro 
ju. Dyr. Kaczkowski przeprowadził 
analogję obecnej sytuacji w Polsce 
do 16, 17 i 18 wieku. W tedy głosy 
ostrzegawcze Skargi i Pieniążka nie 
odniosły skutku i  rozmiłowana w sa 
mowoli szlachta, w obronie złotej 
wolności doprowadziła Polskę do 
niewoli. Obecnie marsz. Piłsudski 
ze swym rządem walczy z zaślepie­
niem partyjnem , zachłannością n ie ­
uczciwych partyjników , żerujących 
gdzie się tylko da. Mówcy zestawili 
i porównywali walory czołowych lu­
dzi wrogiego obozu jak: Trąmpczyń 
skiego, Rybarskiego, Daszyńskiego 
z marsz. Piłsudskim, budowniczym 
Polski, naczelnym wodzem, wskazu 
jącym narodowi drogę prowadzącą 
do dobrobytu i potęgi.

Dr. Madeysłd oświadczył zebra­
nym, że są obecnie dwie partje : jed­
na z tych z  marsz. Piłsudskim na 
czele chce wykuć lepszą przyszłość 
dla państwa i  jego obywateli, droga 
rzetelnej pracy, druga chce: by Pol' 
ska _ brnęła w nierządzie i warchol- 
stwie partyjnem . Po zulistrowaniu 
sytuacji zebrani oświadczyli się za 
wspłpracą z rządem marszałka P i ł­
sudskiego i po wznmesionych kilka- 
kroć ©krzykach na cześć Rzplitej i 
marsz. Piłsudskiego, zebrani roze­
szli się do domów.

W DĄBROWIE
Wczoraj w sali lana „Odecm" 

w Dąbrowie odbył się wiec przedwy 
borczy, w którym wzięło udział oko 
ło 500 osób, reprezentujących różne

Lis topaa

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K . '

Dziś: Huberta 
Jutru- Karola 
Wschód sJonca 6.29 
Zachód „ '16.12

RADJO
W A R S Z A W A .

Poniedziałek , 3 listopada.
I 1-!0' P rz e§dąd p rasy  k ra j. P . A. T. 

±l.0b. b y g n a ł czasu z Ws rsz. 12.10. M u z y  
ka  z p ły t gram  of. 13.10. Kom. m eteor. 
1 0  k °m - u. c. m uzyki gram of. 15.00. Ko 
m u m k a t gospod. 15.35. P rzeg ląd  kom. 
la.55. L ekcja jązyka franc. 16.15. T rans 
m is ja  z cm entarza w  W ilnie. 16.45. Mu 
ZK  z- p ły ? Syamof. 17.15. Now ela p. t.

olłu‘ . 17.45. K oncert re lig ijn y . 
18.^5. Rozm aitości. 10.1C S krzynka poez
ioll-0 t? 19:25- M uzyka z p ły t gram ol. 
13.3a. P ras . dziennik rad j. 19.55. Muzy-
• ai Ł1!- s ram of. 2 0 m  .W śród ksią­
żek . 20.1a. P o g ad an k a  m uzyczna. 20.30. 
b k  M oniuszki „W idm a", sceny lirycz 
ne z poem atu  A. M ickiewicza „Dziady*. 
W  przerw ie p ro g ram  na  dz. nast. oraz 
re p e tu a r W arsz. T eatrów  M iejsk. 22.00. 
F e lje to n : „K resow i rycerze". 22,15. Mu 
z y fa  gram of. 22.50. Kom.: m eteor., poli 
cjrjny, sportow y.

K A T O W I C E .  
Pon iedzia łek  3 listopada.

« * $ *  P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on­
ce rt z p ły t gram of. 13.10. Kom . m eteor, 
z W arsz. 15.09. Kom. gospod. z W arsz. 
15.20. Kom. Połsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
SI. i kom. T. P . 15.35. P rzegląd kom. z 
W arsz. 15.50. L ekcja franc, z W arsz.
16.15. T ransm . z cm entarza w W ilnie.
16.15. K oncert z p ły t gram of. 17.15. No 
w ela „O zm ierzchu" z W arszaw y. 17.45. 
K oncert re lig ij. z W arsz. 18.45. Codzien­
ny  odcinek powieściowy 19.00. R ozm ai­
tości. 19.15. O grodn ik .śląsk i. 19.35. P r a ­
sow y dziennik z W arszaw y. 19.55. Kom. 
strażactw a Śl. 20.00. Pi-zegląd najnow ­
szych w ydaw nictw  z W arsz. 2(115. P o ­
gadanka  muz. z W arsz. 20.30. M oniusz­
ki „W idm a" sceny liryczne tran sm  z 
W arsz. 22.00. Peleton z W arszaw y.
22.15. K oncert z p ły t gram of. 22.50. Kom. 
meteor, z W arsz. i p rog ram  na dzień 
nast. 23.00. Odczyt z cyklu w ykładów 
Vr językach obcych dla p rzy iac ió ł zagr.

warstwy miejscowego społeczeń­
stwa.

Zagaił wiec dyr. Zięba, poczem 
dłuższy referat na temat wyborów 
wygłjpsił prez. Madeyski.

W  ZAGÓRZU.
Na placu obok kościoła w Zagó­

rzu oabył się pod przewodnictwem 
p. Dudy wielki wiec, w którym wzię 
ło udział około 1500 osób. Do zebra­

nych przemawiali: p, R. K icki i inż. 
Berbecki.

Na zakończenie uchwalono rezo­
lucji, w której zebrani postanaw ia­
ją  głosować na listę nr. }

W  CZELADZI.
. W sali kina „Czary", odbył się 

wiec przedwy borczy z udziałem oko 
ło 600 osób. Wiec zagaił p. Kossow­
ski, referował ar. BaryłskL

W sprawie domu lodowego
w -Sosnowcu,,

W  zw iązku z pojaw ieniem  się w 
„E xpresie Z agłębia" n r. 278 z dn ia  26 
październ ika 1930 r . a r ty k u łu  pt. „Go­
spodarka  w domach ludow ych w Zagłą 
biu  oraz wobec s taw ian ia  zarzutów  
odnośnie do dom u w Sosnowcu, przy 
uL M arjack ie j n r. 1, nin iejszem  prosi­
m y Szan. R edakcję o łaskaw e umiesz­
czenie poniżej podanego sprostow ania.

N iepraw dą jest, że dom w Scsnow- 
eu p rzy  ul. M arjack ie j n r. 1, je s t w po­
siadan iu  przywódców narodow ej par- 
t j i  robotniczej, n a to m iast p raw dą jest, 
ze dom ten  je s t w posiadan iu  zw iązku 
m etalowców zjednoczenia zawodowego 
polskiego.

Dom ten  został w ybudow any przez 
polski związek zawodowy robotników  
przem ysłu  żelaznego ze sk ładek  człon 
kow skieh tegoż zw iązku n ieom al z ca­
łego te ren u  byłej K ongresów ki, przy- 
czem pieczę nad  domem spraw ow ał za­
rząd cen tra ln y  tegoż zw iązku w W a r­
szawie.

Z pow odu dokonania fu z ji polskie­
go zw iązku zawodowego robotników  
przem ysłu  żelaznego ze zjednoczeniem  
zawodowem polskiem  w roku  1919, dom 
ten  zm ienił ty lko  sw ą nazwę, pozosta­
jąc  n adal w tych  sam ych rekach.

N iepraw dą jest, że dom ten  nie słu ­
ży za siedzibą różnych związków i in- 
s ty tu cy j robotniczych, n a tom iast praw  
dą jest, że dom. ten  je s t zajm ow any 
przew ażnie prze insty tucjo  robotnicze. 
J a k : związek m etalowców zjednoczą

m a  zawodowego polskiego, związek gór 
ników  zjednoczenia zawodowego pol­
skiego, związek w łókienniczy „P raca" 
zjednoczenia zawodow tgo polskiego, 
związek m łodzieży p racu jące j „Jed­
ność", koło m łodzieży przy zw iązku 
w łókienniczym  „Praca" ŻZP., spółdziei 
cze Koło oświatowe, łcw arzy stw o  un i­
w ersy te tu  robotniczego „św it", b an s  
spółdzielczy, powszechna spółdzielnia 
spożywców — sklep n i 4 i związek m aj 
strów  fabrycznych  R z P . S a la  obszer­
na  je s t odnajm ow ana na różne im pre­
zy ja k : p rzedstaw ien ia  i zabaw y dla 
związków i stow arzyszeń.

łSiieprewdą jest, ze z lego rodza ju  
gospodarki n ik t i n igdzie n ie  zdaje n i­
kom u spraw ozdania  i nikogo nie p y ­
ta , co można, a czego am  m ożna robić. 
N atom iast p raw d ą  jest, że spraw ozda­
nie kasowe i b ilans z każdego roku  
je s t p rzedstaw iany  na  rocznych w al­
nych  zebran iach  członków związku, o- 
raz  p rzesy łany  do głównego zarządu 
zw iązku m etalow ców  zjednoczenia za­
wodowego polskiego w K ról.-H ucie. 
Domem zarządza gospodarz domu, u- 
pow ażuiony przez głów ny zarząd przy  
w spółudziale m iejscow ego zarządu  f ilij  
nago, zaś gospodarka-'dom ow a jest kon 
tro low ana przez kom isję rew izyjna, 
w y b ran ą  przez w alne zebranie.

Zjednoczeń ie za w. polskie sw. 
m etal, i p o k r z a w. P iłja  

Sosnowiec.

Aresztowanie kandydatów na posłów
komiinisłyg2fiyoh w Sosnowcu,

Policja aresztowała w Olkuszu 
cztereeh _ znanych komunistów, 
wśród nich kandydata na posła z 
listy jedność robotniczo - chłopskiej 
Zylka Sulsuncza  z Sosnowca.

P rzy  aresztowanych znaleziono 
notatki treści komunistycznej oraz 
bloczki na zbieranie pieniędzy na 
fundusz wyborczy bloku jedności ro 
botniczo - chłopskiej

W  Czeladzi policja aresztowała 
onegdaj dwueh nieznanych komuni­
stów, którzy usiłowali zorganizo­
wać na rynku wiec przedwyborczy.

Jeden z aresztowanych niejaki 
Kolko reski, kandyduje z listy komu 
nistycznej.

Aresztowanych przekazano do dy 
spozycji urzędu śledczego w .Sosnow
cu.

Oprowadzoną ż o r ę  wieśn!aka z pod iłży
h an d ian e  wywieźli do Zagłęlsla,

Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość o uprowadzeniu żony za 
możnego kolonisty we wsi Ochotnik 
pod Bżą, Józefa Bajera, przez ta ­
jemniczych panów, podających się 
za dyrektorów cyrku.

Tajemniczy panowie, jak  należy 
przypuszczać, są handlarzami ży­
wym towarem.

Po uprzedniem upiciu męża, 
pod pretekstem  zaangażowania żo­
ny  do cyrku, uprowadzili ;;ą w nie­
wiadomym kierunku.

Powiadomiona policja wszczęła 
energiczne śledztwo, które ustaliło,

że obaj mężczyźni wraz z uprowa­
dzoną, która widocznie nie zdaje 
sobie spraw y w czyje wpadła ręce, 
wyjechali ze wsi samo 'hodem do 
Kielc, a stam tąd do Sosnowca.

J a k  bowiem wiadomo, Sosno­
wiec, a właściwie Katowice, są nie­
jako zieloną granicą dla 1 andłarzy 
żywyin towarem. Tam też rozpo­
częto jaknajenergicziiiojtze śledz­
two. J a k  się dowiadujemy policja 
jest już na ich tropie.

Józef Bajer, mąż porwanej, wy 
znaczył 5000 zł. nagrody za znale­
zienie żony.

Po święcie umarłych...
Zaduszki — to św ięto um arłych , W 

dniu ty m  w szyscy łączą sic wspom nie­
n iam i z tym i, k tó rzy  odeszli na  wieki... 
W szyscy spieszą n a  cm entarz, by  ucz­
cić prochy  najukochańszych.

O statn ie dwa dni ulice, wiodące na  
cm entarz za la ła  fa la  ludzi, niosącyeh 
ze sobą peki b ia łych  chryzantem ćw  i 
wieńców z sośniny i św ierka.

C m entarze, zwykle ciche i opusto­
szałe, za ja śn ia ły  tysiącem  różnokoloro­
wych św iateł, o k ry ły  sie zielenią i kw ia  
tam i i nap e łn iły  szeptem  m odlitw  
w iernych.

O zm roku,. trad y cy jn y m  zwyczajem , 
n a  cm entarz p rzyby ła  procesja z ducho­
wieństwem  i o rk iestra  na  czele.

C m entarz, napełn ił sie śpiewem  i 
dźw iękam i żałobnego m arsza. Św iat 
żywych, w skupieniu, m yślą  i duchem  
zespolił sie ze św iatem  um arłych..

P o  odpraw ionych modłac-h, em enta 
rze powoli zaczęły pustoszeć, tu  i ow­
dzie^ widać było jeszcze m odlące sie po­
stacie i jarzące  sie świece.

M iasta  um arłych  pogrąży ły  sie w 
ciszy aż de następnego roku„,

Z Kiele.
(k) Zabaw a. W  dn iu  8 lis topada b. r. 

o godz. 8.30 wieczorem odbędzie sie w 
salach k lu b u  urzędników  państw ow ych 
w K ielcach „zabawa je-uenna", z k tó re j 
czysty  dochód przeznaczony bedzie n a  
pomoc d la  niezam ożnych uczniów gim . 
im. R eja

O rg an izu jący  zabaw ę zarząd zrzesze 
n ia  rodzicielskiego je r t  pewny, że ten  
p iękny  cel znajdzie n a leży ty  odżwiąk 
w miojscowem społeczeństw ie.

S tro je  dowolne. W stąp 3 zł. Osoby, 
k tó re  z jak ichko lw iek  pjw odów  nie o- 
trz y m a ją  zaproszenia. a  chciałyby  
wziąć udzia ł w zabawie, m ogą je  o trzy  
m ać p rzy  w ejściu.

fk) „Zaiks" w K ielcach. W  tych  dniach 
związek au to rów  i kom pozytorów  „Za­
iks" w W arszaw ie uzw orzył oddział w 
K ielcach p rzy  ul. W sp ;lu e jl3 .

Związek m a ua  celu ochroną p racy  a- 
u torsk ieh  oraz popieran ie  tam tejszych  
im prez w szelkiego rodzaju .

fk) W ylew  W isły. W nocy z 30 na 
31 bm. na  teren ie  gm iny P ilipow ice po­
w ia tu  pińezowskiego w skutek długo 
trw a ły ch  deszczów W isła  w ystąp iła  z
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brzegów i  zala ła  łąk i wsi W itów , M as 
kowice i P iotrow ice. Pcsiom  wody w zra 
s ta ł do południa  w dalszym  ciągu i za 
g raża  wsiom  P iotrow ice i  Przem yków . 
A k c ją  przeciw ko powodzi k ie ru je  sta 
ro sta  pińczowski.

(k) Ita Rapaport zakłada własne og­
nisko. F ry c  Zysla już  od dłuższego cza­
su  prow adziła zaciekłą walką ze 6woją 
có rką  I tą  R apaport, k tó ra  gw ałtem  
chciała  sią wyzwolić z pod ja rzm a  m at 
ki.

O negdaj p rzy  ul. N owy-Świat 17 
pow stała  aw an tu ra . Zysla p rzek lina ła  
w okropny sposób swą córką I tą  R apa­
port, k tó ra  zab ra ła  je j z m ieszkania 2 
poduszki, 4 rąezniki, p ierzyną i różne na  
rządzia kuchenne.

Z y slaF ryc  pobiegła ja k  s trza ła  do 
k o m isa ria tu , opowiedziała o zajściu  p. 
przodownikowi, k tó ry  sporządził proto- 
kn... R apaportów na w yjechała w nie­
znanym  k ie ru n k u  z zam iarem  założenia 
w łasnego gospodarstw a. '

Z Zagłębia.
R E PE R T U A R  

T E A T R U  M IE JSK . - -  SOSNOW IEC.
P oniedziałek , d n ia  3 b. m. o godz. 

8.15 wiecz. „M łynarz i jego córka"
W torek, dn ia  4 b. m. o godz. 8.15 wie­

czorem  w Sosnowcu „A rtyści".
W O lkuszu „W ierna K ochanka".
Środa, dn ia  5 b. m. o gedz. 8.15 w ic  

czorem  w D ąbrow ie „M łynarz i jego 
córka".

Pow iatow a kom enda P. W. w Sos
now ea podaji- do wiadomości, że z 
dniem  4 lis topada  br. rozpoczną sią ku r 
sy  g im n asty k i i sportów  d la  kobiet i 
mężczyzn.

Ćwiczenia bądą odbywać sią bezpłat 
n ie dw a ra z y  tygodniow o tj. we w to r­
ki i p ią tk i: d la  p ań  od godziny 6.30 do 
7.45 wieczorem, d la  panów  od 7.45 do 
S-ej wieczorc-m w szkole powszechnej 
nr. 4 im. P ra u sa  przy  nl. M ościckiego 
w Sosnowcu.

Z sin te resaw an i zgłoszą sią dn ia  4 
bm. o godzinie 6-ej wieczorem w powyż 
szej szkole, gdzie dosonane zostaną 
w pisy i rozpoczną się ćwiczenia.

U czestnicy m uszą posiadać pan to f­
le gim nastyeznne, gdyż inaczej nie bą­
dą m ogli korzystać  z soli ewiezeń.

S y tu a c ja  gospodarcza ua  te ren ie  Za­
głębi*. S y tu ac ja  goaspodareza na  te 
ren ie  Zagłąbia D ąbrow skiego doznała 
w ciągu  osta tn ich  dn i dalszej p o p ra­
wy. Dotyczy to  głów nie przem ysłu  wą- 
glowego, k tórego eksport w zrasta. W 
zw iązku z tem  rów nież i na ry n k u  p ra  
cy  d a je  sią odczuć znaczne polepsze­
nie, m im o kończącego sią sezonu bu­
dowlanego. W  ciągu  ostatn iego tygod 
n ia  liczba bezrobotnych n a  teren ie  Za­
g łąb ia  zm niejszyła isą o blisko 600 o- 
sófo, k tó re  znalazły  zatrudn ien ie  p rze­
w ażnie w górnictw ie.

Z kom itetu  odparcia  bolszewików.
W  dn iu  28 m .  odbyło sie v. M yszko­
wie posiedzenie kom itetu  n a  k tórem  po 
szezególne sekcjo zaa ły  spraw ozdanie 
z dotychczasow ej działalności. N a po­
siedzeniu tern został zaakceptow any 
p lan  i kosztorys pom nika poległym , 
budową którego powierzono p. F ra n ­
ciszkowi 13niskiem u z M yszkowa. Korni 
te t w y b ra ł kom isją. k tó ra  zajm ie sią 
zaproszeniem  p. s ta ro s ty  w Z aw ierciu  i 
przedstaw iciela wojskowości na  odsło 
ni ecie pom nika.

W ypadek tram w ajow y w Sosnowcu
W czoraj wieczorem, n a  m ijance naprze  ­
ciwko k in a  „Zagłobie" w Sosnowcu, 
w ypadł z szyn w agon m otorowy. P rze r 
wa kom unikacji trw a ła  blisko godziną.

P rzy b y łe  z  rem izy tram w ajow ej po­
gotow ie techniczne przy  pomocy lew a­
rów w agon ustaw iło  n a  szynach.

W ypadku  z ludźm i nie było.
O tw arcie kursów  dokształcają  

cych. K ierow nictw o szkoły powszech­
nej w M yszkowie z dniem  1-go lis topa­
da br. otw orzyło k u rsy  dokształca jąee- 
d la  tych, k tó rzy  ru n g  .a ukończyć 
szkołą-powszechną, a nie m ieli możnoś­
ci ukończyć je j w wieku szkolnym . K u r 
sy  te s ą  bardzo pożądane, gdyż m ło­
dzież ’oądzie m ogła spądzić k ilka  godzin 
tygodniow o z pożytkiem  d la  siebie, a 
po ukończeniu otrzym ać św iadectw a.

Z apisy  n a  k u rsy  p rzy jm uje  kance- 
la r ja  szkolna dom. p. D ittm erow ej.

U siłow ała pozbawić sią życia. Wczo 
ra j  o godz. 12 w nocy, na ul. P iłsudsk ie  
go w Sosnowcu, usiłow ała pozbawić sią 
życia przez w ypicie esencji octowej, 
p ro s ty tu tk a , Anna Gazda, zam. p rzy  ul. 
S ieleckiej n r. 12 w Sosnowcu.

Gazdą, w  stan ie  n iezagrażającym  
życiu, przew ieziono n a  k u rac ją  do szpi 
ta la  n a  Pekinie.

Pow ód usiłow ania  sam obójstw a n ie­
znany.

K radzież w lokalu  PCK . O negdaj 
złodzieje dostali sią do b iu ra  PC K . 
p rzy  ul. P rez. M ościckiego 12, w Sos­
nowcu, skąd sk rad li m aszyną do p isa­
nia. puszką blaszaną, 230 zł. gotów ką i 
dwie paczki kw iatów .

W artość  skradzionych rzeczy w yno­
si około 1500 zł.

l i  11
I I  I I
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Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Sórnicza, 

3-jjo Maja 14
te le fo n  3-01.

D ziś  i d n i n a s tę p n e

Najpotężniejszy superfilm sezonu

„iszbożne Dziewczę"
Ceeil-B. de Milka.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
odzaju  w yrzoty  skórne osu w a

K R EM  LAtM-AGE
z kogutkiem

Jest to id ea ln y , n ie szk o d liw y  ko­
sm etyk, u su w ający  w a d y  naskór­
ka tak u dorosłych , jak i u d zieci.

Vi los ił  40,— V2 lo su  z ł  20, */« lo su  z ł  1 0 ,—

WYGRAŁEM!...
t a k i  o k r z y k  s ły s z y  s ię  c z ę s t o  z  u s t  
T y c h . k t ó r s t  k u p u ją  m L y  w  z n a n e j  
KOtcwrtm zfi p t t f t m o s s a i  Ł sm su i

W. K AFT AL I S-Kfi
KATOWICE, UL. SW. JAMA l«

OddtUły: Kr*t«w*S*a H u ta , uL Wolnołci 26 '
“ ^  w* Słetfijco, uL Wzgórze 21

T a rn o w sk ie  G óry , ul. Krakowska 7 
Konto w P. K. O. nr. 3 0 4  761 

S U & a t t f g  t ł o w e g  o  z m i e n i o n e g o  p l a n u  g r y

główna wygrana w 11 Isolerl! wynosbn l.o o o .o o o -
( m i l i o n ) ,  przyczem  cena losów  zo s ta ła  ta  sam b

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu 

obok k ościo łe

D Z IŚ ! D Z Ś
W y ś w ie tla  w ie lk i film  s e n s a c y jn y  p o d  ty tu łe m :

„ I A S A D Z K A "
(JEŹDZIEC BEZ GŁOW Y) 

roli głównej: U lubieniec w szystkich H A R R Y  PEELL

Pierw sza M iłość Kościuszki

w szystko, co ci powiedzieć mogę. A  
teraz  — żegnaj!

— N aw et „do w idzenia" pow ie­
dzieć m i n ie chcesz? Odbierasz 
w szelką nadzieję...

— A  więc: do widzenia... w n ie­
bie. Pow iedzeniem  tern daję cd do­
wód, że i ja  m am  jeszcze nadzieję.

Po  w ypow iedzeniu słów tych, 
drżącą ręką  dotknęła M ercedes 
dłoni Lrabiego, przebiegła szybko 
ogródek i  znikła n a  załam ie scho­
dów.

M onte C hristo  ze śeiśniętem  se r­
cem opuścił progi domu ongi ojca 
swego, podw ójnie mu L ra z  drogie.

M ercedes nie w idziała go jednak  
wychodzącego, aczkolwiek stała w 
oknie pokoiku, w k tórym  um arł on­
gi ojciec D antesa.

Szukała  wzrokiem  sta tk u , na któ 
rym  A lbert odjechał, a  je j u sta  pow 
ta rza ły  cicho:

— O młodości m oja!.- Edm un­
dzie... Synu!...

R O ZD Z IA Ł TY.
Przeszłość

Ze śeiśniętem  sercem opuścił 
h rab ia  dom przy ałei M eilan, dom 
swego ojca, pozostaw iając w nim 
M ercedes — bez nadziei u jrzenia  
jej kiedykolwiek.

Od śm ierci małego E dw ardka

C© I© s
C iągnien ie  1-e3 k la sy  o d b ę d z ie  s ią

WielaliFofnlg padły lut u nas glfrjira u r e p a o s i
W tern m ie tscu  w y c ią ć  i p rzestać  p o cz tą :______________

D s  tfnlBHfisry UŁKaffal i SKa, ifafoiaiog, stajana 16
Niniejszem zamawiam  całych losów po zł 40, , --------
połówek po zł 20,—i _ .......  ćwiartek po zł 10,—. Należność
zt  ______   uiszczę natychmiast po otrzymaniu losósy

K. O. 304 761 przez firmę załączonymblankietem nadawczym P 
Imię i 
nazwisko:
Dokładny adres

ti$zw s)carskla ( 
2 fe la“ (z marką

Eoi z kle 
, K ogut”) 

&ą stosowane przy eho- 
robaałs Żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni 

_  26łclowych. 
„szwajcarski® gorzkie ESola" 

«ą naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczaj ąeym, ułatwiającym
funkcje organów trawienia 1 dzia­
łającym  przaclwfco o ty łofd .

N auka  I w ychow anie

SZEŚCIO TY G O D N IO W E K U K SY  p i­
san ia  n a  m aszynach, oraz półroczne wie 
czorowe kursy  buclia ltery jne  (2 kom ­
plet) F r. S ikorskiego, D ąbrow a G órni­
cza, u lica  R eym onta 18. Z apisy  codzien 
nie od godz. 4 do 6. P ro g ra m  i  w a ru n k i 
na m iejscu. _
M O D ELO W A N IE i szycie ubiorów  
dam skich i dziecięcych p rz y jm u ję  i 
wyuczam, p an ie  za in teresow ane zgło­
szą się: Niemce, dom p  . S zm eraka 
p iętro .

W YUCZAM  k ro ju  szycia, m odelow ania 
k ro ju  nowoczesnego, w edług  żu rn a li pa 
rysk ich , i  jednocześnie bielizny. Z ap i­
sy, in fo rm acje  p rzy jm uje , P racow nia  
okryć dam skie b, W alcow nia H r. R e­
n a rd  N r. 6.

DO sp rzedan ia  lub  wydzierżaw ienia- w 
m ieście pow iatow em  kam ien ica  z re ­
s ta u ra c ją  dobrze p ro sp eru jącą . Do obję­
cia zaraz. W iadom ość. Józef Nożyc,
S topnica w K ieleckiem .__________ _
SZAM OTOW E cegły  i p ły ty , p ie k a r­
skie ognio trw ałe , g lin k a  ogn io trw ała  
i zap raw a szam otow a m ożna dostać w 
sklepie żelaznym  Ch. F iszla , P iłsudsk ie  
go 40.

K A F L E , dykty , żelazo sztabowe, tre  
g ry  i w apno gaszone m ożna dostać 
w sklepie żelaznym  Ch. F iszla , P i ł ­
sudskiego  40.'r *»■»“•-

j j P f T  PO SADY i PR A C E . | f f | |

500.— ZŁ. m iesięcznie zarobią h an d la ­
rze, dom okrążni, agenci, sprzedażą a r ­
tyku łów  dziennej potrzeby. Zgłoszenia 
pisem ne p rzy jm u je  firm a  „ P a r“, K ato  
wice, D yrekcy jna  10. pod „500“. _____

P r z e d

h r a b i a  
MONTE CHRISTO.

— Nie, M ercedćs! — zaprzeczył 
łagodnie M onte C hristo  — je s t 
w prost przeciw nie, niż mówisz. T y  
jesteś w łaśnie aniołem  z n ieba ze­
słanym , k tó ry  okazał się zdolen siłą  
swej boleści pow strzym ać piorun, 
ja k i m iał paść z ręk i m ojej n a  gło­
wę syna F e rn an d a  Mondego.^ Bo 
pam iętaj i wiedz, że to  n ie j a  by­
najm nie j z m ej w łasnej woli działa­
łem i karałem , lecz byłem  posłan- 
nikiem  jedyn ie  B oga zagniew ane­
go.

T en  Bóg ręk i mej potrzebow ał, 
dlatego zachow ał m nie p rzy  życiu.

Za Jego  wolą ^-wyszedłem  z ̂ lo­
chów, na  słońce, św iatło, wolność... 
Za Jego  W olą spad ła  na m nie law i 
n a  złota i brylantów . I  za J  ego W  O r ­

lą  przelatyw ałem  następn ie  m iasta  
i paliłem  ogniem  ich dom y przeklę­
te.

— O!... E dm undzie '.. Zbyteczne, 
byś m nie to mówił. Przecież ja  jed ­
na  od pierw szego rzu tu  oka cię po­
znałam , to też w ierzaj, iż jestem  
zdolna tw e ocenić czyny, bez w y jaś­
n iających  słów. :

Choćbyś i m nie zm iażdżył rów ­
nież, jeszcze bym  ci błogosławiła,

Edm undzie! i  w ielbiła bym cię. Bo 
niem asz podobnego tobie n a  świecie.

A  teraz, gdym  ci już to  powie­
działa, żegnaj mi, Edm undzie. Roz­
stańm y się. R ozstańm y się — naza- 
wsze. M nie już  n iem a n a  tym  świe 
cie. Jestem  is to tą  um arłą. I  groba­
m i ży ję  ty lko. Je d en  z nich, to grób 
E dm unda D antesa, k tó ry  um arł od- 
daw na i którego zawsze i bardzo ko 
chałam, zaś d rug i — to grób czło­
w ieka, którego E dm und  D antes za­
bił. M iał praw o zabić go p rzyznaję, 
obowiązkiem  jednak  moim je s t mo­
dlić się za zm arłego. Po  za tym —je­
dynym  moim pragnieniem  jest, by 
mój syn był szczęśliwy.

— Będzie szczęśliwy.. przysię­
gam. Jedynem  niebezpieczeństw em : 
by nie zginął, to też módl się do Bo­
ga, by  to się nie stało, a  resztę już 
ja  biorę n a  siebie. Lecz ty . M erce­
des, co czynić zam ierzasz?

Z ap y tan a  uśm ieekaeła się sm ut-
ne. . , .  .

—  J a  — odpow iedziała —  coż ja  
robić mogę. Do żadnej o raey  nie je ­
stem  zdolna. Mogę się D l ko mo­
dlić, to też modlić się gorąco będę 
za żyw ych i za um arłych
Dzięki skarbow i, k tó ry  w tym  ogród 
ku znalazłam , mogę nie obewiać się 
nędzy, ach — żyć naw et mogę spo­
kojnie. I  tak  czekać będę wyzwole­
nia, to je s t godziny śm ieici. Oto

G ruźlica płuc je s t nieuleczalną i eo- 
rocznie, n ierob iąc różnicy d la płci, wie 
k u  i stanu , kosi m iljnny  ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchltu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i  t. p. 
s to su ią  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOUOLAN - A G E“ 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
ciny w zm acnia organizm  i samopoezu 
cie ehorego oraz powięissza w agę ciała 
i usuw a kaszćl.

U W AGA! K A N D Y D A C I N A  SZO FE­
RÓW  M ECH A N IK Ó W . Chcąc być zdol 
r.ym  szoferem  trzeba  się wyszkolić, 
tam  gdzie są  w arsz ta ty , k tó re  przed za­
p isan iem  się m ożna obejrzeć. Jazd a  n« 
sam ochodach k ilku  typów  z różnym: 
przek ładn iam i. Po ukończeniu tak ie j 
nauk i, może słuchacz m ieć pojęcie e 
szoferstw ie i być zdolnym . W iedzę f* 
zdobędzie na  k u rsach  St. Konopki. So­
snowiec Swobodna 7. Z apisy  na nowy
k u rs  codziennie. _______ ______ _____ _
PO TRZEBN Y  czeladnik ■ rym arsk i. 
W iadom ość: zakład ry m arsk i w K azi
m ierzu.   —__________— _
PO TR ZEB N Y  szewski czeladnik na 
m ęską i dam ską robotę, H enzel, P an
ska 42. -   _.______
IN T E L IG E N T N A  osoba la t 30. U czci­
wa, pracow ita, dom atorka, k ilko .etn ie  
św iadectw a „W yższa Szkoła G ospodar­
cza", zajm ie sic niew ielkiem  domeru sa­
m odzielnie. M iejscowość obojętna. ó,gło 
szenia „E xpres“ Sosnowiec d la  J o -  

szokującej".

Zgubione dokum enty.

HO ŁO LA  L eonard  zgubił książeczkę 
w ojskow a 217793. w ydana w Sosnowcu. 
D YBAŁA W acław  zgubił książkę ka­
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu.

zapisan iem  się n a  jak ikolw iek  k u rs  
szoferski zajdź do W arszaw skiej Szkoły 
IN Ż Y N IE R A  FROM A, Sosnowiec, W ar
szaw ska 22. _______________________
PO TR ZEB N Y  chłopiec do te rm in u  do 
s to larza  (K onstantynów ) F e lik sa  P e r­
lą  H.

DYPLO M O W A N A  wychowawczyni po 
przyjeździe z W arszaw y organizu je  
wzorow y kom plet freblowsKi. Zgłaszać 
się n iedziela i w torek  od 4—6 po poi 
D ąbrow a, K ró tk a  3 Rozenblum .

M onte C hristo  zmienił się ogrom-
nie. ...

O siągnąw szy swój cel, doszedł­
szy do szczytu zem stv. bezmierną 
w ytrw ałością sw ą i potęgi woli — 
u jrza ł po drug iej stronie... przepaść 
zw ątpienia.

Ale to jeszcze nie w szystko Roz 
m owa z M ercedes rozbudziła w nim 
w ygasłe w spom nienia, n  zżagwiła
tęsknoty . . ,

I  ten  człowiek m ezł 'm ny ugiął 
się pod ciężarem przeszłości i pod 
ciężarem  swego bogactw a, pod cię­
żarem  swych czynów dokonanych,
nakoniec. .

W  głębokiej zadum ie szedł bez­
w iednie przed siebie, aż się zn a lad  
n a  ulicv de Oaisserie.

T ą sam ą ulicą, przed dwud/.ie 
stu  czterom a laty , prow aJs ił« go 
głuchem  m ilczeniu straż  wśród n 
cy.

— Te sam e sto ją domy. te same, 
jak  w tedy  — mówił do siebie M on­
te C hristo  — tylko w tedy noc by ła  
i ciemność dokoła mnm i we innie: 
dziś zaś jasny  i słoneczny m am y 
dzień. Gdy by ż jasno  bvh> i sb>nee« 
nie w  duszy' m ojej! Nr. este ty  jed- 
no.kł

T ak  rozm yślając, doszedł aż do 
Consignes, to je s t do portu .

e. d. n.

W vJew cai H elena M c ad o itk a
"Druk. „E rpres Z ag łęb ia*  S osn ow iec , ul Teatralne I. tel. 4-9


